
Rok XX. Petroków, dnia 12 (24:) Stycznia 1892 r. Nr. 4 
I I II 

II, o ,~u~E~ ~1~·~.~~k:~~(l 1 
. półrocznie o. TS . 1 kup. tiU I 

\ 

kw~\ttalnic . . TS. - kop. 80 

Cen. po.i.dyilrze~o ulImeru: . I 
kop. 7'/2. 

Z PllZE8YLKA: 
r"czuie ..• r,... ·1 kop ~. 
półrorzllic .. 1":0'. 2. k(lp ..... 0 
kwart:1lnic . . rs. I kup 2. 

. ~ 

II 

I I 

I I 

OGŁOSZENIA. 
z:~ Clgłoszeni e 1 r'lZOWe kop S 

0 11 wiersz!'! petitu . 

zn o$!łoszf.J1ill kilk~1 hb kilkunasto
krotlltl-po k. 5 OU wiersza. 

II 

za reklamy i nekrulogi po 10 k. I 

ou wic rs1.ll. 

Za. o::r1 o$lz"nio, re lamy i JlE:'kro
logi lla l-ej stronie po kop. 15 

od wicr$zn. 

II 

·W y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i c l ~ W l' a z z o d d z i {' l n y ID S t a ł y Dl D o d a t k i e Dl P o w i c ś c i o w y ID. 

-
Biuro Redakcyi i ekspedycyj a główna w oficynie do- ' \ Pre:t;llUUcratQ prz~:jnlł1ją w Piotrkowie Biuro l{edakeyi 

, i obie księgaruie, 
mu p. Uichelsona obok Magistratu.-Ogloszcnia przyj- ;' ""' TOJuaszo""ie ra~sldn.1. księgarnia J.lIlazaraki-prócz tego: 

nlują,: Redakcyj a Tygodnia" obiedwie ksiegarnie w Piotr- ~ w częst?c.howie w. Ko~ornick~. I w Łasku w. Grass. 
. " , • , " BędzlUle "JlllJJszewskl Stan. Ł . ' . . k 

koww, oraz wymienione obok ag'entnry w miastach po- : \ "Brzcziu~ch "Krzcmienie,",:ski J. "OJZI Ła~un~ li lal~Clsze 
. . , ' • Dabrowle TomaszewskI J. R' k {DzlemJeoowlcz. 

wlatowych l agentura "RajcJ1mall i Frendler w \Varszawie. ~ \ " Sosnowcu "Jermułowicz. "aOOlfis·n n :\IyśliJlski Feliks. 

Cukiernia Zommera 
Poleca na bi.eżący karnawał pączld po 21/ 2 kop.; 
:la. ",,·ol·ln po kop. 30 funt, codziennie 5 
:razy ś,"vieże. (3-3) .---------------. : 1 Na.gr: =eda.l za. X .R Ó J" _ ~I 

: ~{\~\j~, Niecała 10 1 
~ ~~~ ~~~\, i \~ \~~~~ W "Varszawie, 
: \, Ceny na.jprzystępniejsze. 
e ... sw._w_w ______ wwwww_wwwwwww 

z S i e I c a, 
Fc d SosnOVTcern. 

([(oresp. "Tygvd. n) 

KI·a<lzif'ze.-Nasi stróże nocni. -Pp. posesyjonaci. 
-Ich poglą(l na wygodę i bezpieczellstwo lokato· 
rów.-Kto daje wzór pOl'ządkn.-Pomoc lekarska. 

-Kwestyja szkolna sosnowicka.-Cmental'z. 

.. Kradzieże u nas tak się rozpowszechniły, 
~z . nawet na parę godzin boimy się opu
S~IĆ swych mieszkań, aby po powrocie 
me znaleźć się w czterech gołych ~cianach. 
Ni~ mówiąc już o mnóstwie większych i 
mlllej~zych kradzieży, popełnianych w mie
szkanu~ch osób prywatnych, najcdnej np. 
kopalm złodzieje rozebrali w nocy starą 
maszynę i wywieźli takową na furmankach. 
Aczkolwiek po każdej kradzieży lla8tępuje 
gwałt, alarm i poruszane są wszystkie mo
żliwe Ih-odki dla wykrycia zlodziejstwa i 
przyłapania rzezimieszków, to jednak, jak 
zwykl.e u nas, ncomme de raison" po nie-
wczaSie. . 
. W pra~,dzie fabryki u nas i kopallJie ma
ją po kIlku, a nawet kilkunastu strÓl~ów 
nocllych; lecz są to przeważnie iuwalidzi, 
okaleczelli na fabrykach, którzy lliezb~,t 
chętnie i sumiennie spełniają swe obowią
zki. I .nic dziwnego, nie czując w sobie 
O(~P?wI.ednich sił fizycznych, sami się oba
WIaJą l tchórzą przed złodziejem. Na stró
żów nocnych wybierani być ",·inni ludzie 
zdrowi i silni, którzy by w danej chwili nie 
ulekli sie poborvkać z rzezimieszkami chca-
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cyrui się z rąk ich wymknąć. 
Posesyjonaci wreszcie tutejsi, których jest 

bardzo wielu, (albowiem Sielce posiadają 
kilkana~cie tysięcy mieszkalIców) myślą 
tylko o pobieraniu wygórowanego komor
nego, llie dbając bynajmniej o wygodę lo
katorów; porządek około i wc wnętl'Zll zabu
dowau, oraz w podwórzach uważa się li Has 
za zUlJelnie zbyteczny, a naprawianie dróg 
przed poses,yjami, zawalanie dołów i wy
bojów, oświetlanie budynków, oraz utrzy
manie choćby zbiorowemi funduszami kil
ku stróżów nocnych np. posesyjollaci od
kładają "ad infinitum," dozwalając nam ~ad 
interim" grz~znąć w blocie po kolana, 'la. 
mać karki w dołach i wybojach, być okra
danymi, a w razie okazania najmnicjszego 

z tego niezadowolenia, pozostawiając swo
bodę wyszukania sobie innego mieszkania, 
o które w Sielcu nie tak łatwo. Dziś jeduak., 
przy ciągle wzrastających i szerzących się 
kradzieżach głos mój może nie będzie glo
sem wołającego na puszczy i doczekamy 
się nareszcie od pp. posesyjonatów jakieh
kolwiek zmiaJl na korzyM bezpieczeństwa 
naszego mienia. i zdrowia. 

Zabudowania fabryczne są za to wzorcm 
porządku; cói z tego jednak, gdy nie wszy
scy JJrucujący są w stanie pomie~cić się w 
mieszkaniach fabrycznych, a wielu szukać 
sobie musi lac/lln we wzmiankowanych wy
żej domach prywatnych. 

Od niedawna stale zamieszkuje u nas, u
dzielając porady lekarskiej d-r Ffabe. Jest 
on jednocze$nie stałym lekarzem dwóch fa
bryk, a chociaż nic zbyt dawno tu osiedlo
ny, zyskał sobie jui ogólną Kympatyjc: i 
uznanie. Huta Katarzyna i kopalnie w Siel
cu mają za to d-ra N eufelda. 

Sz. pano,de korespondenci z Sosnowca, 
będąc kompetentni w komunikowaniu Ham 
spostrzeże]! handlowych i innych w zakres 
życia sosnowickiego ,ychodzących, nie cllCie
li obznajomić się ze stanem dwóch szkółek 
miejscowych męzkiej i ieńskiej i poznać 
ich kierowników; w swych bowiem doniesie
niach do J\gX~ 5 i 4 j "Tygodnia" zbyt ostry 
i niesluszny sąd o nich wydali. Subsydy
jum stałego, żadnego szkola żeńska w So
snowcu, o ile mi wiadomo, nie posiada; pa
ni Woźniczko ma tylko zapewnienie ze stro
ny dyrckcyi ,l. ż. W.-W. i7, za każdą uczen
nicę otrzyma ocl zarządu tejże drogi r8. 3 
miesięcznie i w stosunku do ilo~ci uczennic 
p. W. otrzymuje to większe, to mniejsze 
wynagrodzenie miesięczne za ucząl.lą się 
dziatwę biedniejszych oficyjalistów tejże 
drogi żelaznej. Wiadomość, jakoby obytl~vie 
szkoły w Sosnowcu wiele pozostawiały do 
życzenia pod względem pedagogicznym, ró
wnież jest mylną, albowiem,zwicdznjąc szko
łę żeńską pani W. przekonałem się, iż po
siada ona odpowiednie pomieszczenie, a 
oprócz przełożonej, pracują 2 nauczycielki, 
nauczyciel; naukę religii wykłalla ksiądz 
miejscowy. Nauczyciele posiadają odpowie
dnie do zajmowanych posad świadectwa, 
a szkoły obydwie tak w Sosnowcu, jak ró
wnież i innc znajdują się pod zarządem 
władzy naukowej. Zamidciwszy w imię 
bezstronności kilka slów powyższych w kwe
styi sosnowickich szkólck, dodam, iż nie 
powi1ll1iśmy zapominać, jak trudnym, przy
krym i nwzolnym jest zawód nauczyciela, 
mającego do czynienia z rozmaitem umy
słowem rozwini~cicm i uzdolnieniem dziatwy, 
a jednoczeHcie pragnącego zadość uczynić 
wymaganiom ogólu posyłaj ącego ową dziatwę 
do szkoły. 

Na zakończenie donie~ć mi wypada, ii. 
my, micszkailCY ';iclca, wcale nie pozba
wieni jesteśmy cmentarza, jak o tem doniósl 
korespondent w :.\(. 51 "rrygoclllia u r. z. 
Należąc do parafii Z:lgórskiej, mamy cmen-

tarz w Zagórzu, odznaczający się wzorowym 
niemal porządkiem i odpowiedniem pumiesz
czeniem. Zkąd zaczerpnął swą wiadomość, 
o braku cmentarza sz. korespondent, chcą
cy nas parafian zagórskich zląezyć z obcą 
parafią Czeladzką-nie wiem. * ... 

Z Miasta i Okolic. 
Zebl'anie oyóln(~ (!~tonków 

'"1.'0 w, lJol)f·(lc:y;,,,mid. Rada Towa· 
rzystwa DobroczyunO$ci dla Cltrzc$cijan ma 
zaszczyt zawiadomić Sz. uczestników Towa
rzystwa, iż po otrzymalliu zezwolenia wła
dzy, Ogólue Zebranie czlonków wyznaczo
nem zostało na dzień 31 ' stycznia 1'. b. na 
niedzielę, o godzinie 3 po południu, w sa
li p. Skibińskiego. W roku IJieżącylll, z ko
lei wypadają wybory do cal ej Hacly, jak 
również (lo Komisyi rewizyjnej. 

Przez wzgląd na koszt i stratę czasu, 
Rada utlilnie prosi Sz. uczestników o licz
ne w dniu wyznaczonem zgromadzenie siq . 
Sprawozdania zostaną doręczone na dni kil
ka przed zebraniem; na wszelki wypadek 
pewna część zapasowych zatrzyma się w 
lokalu Taniej Kuchni. 

Przewodniczący w Radzie Sirzy-:'owski. 
Skarbnik Tow. ks. Zngrzejcwski. 

- (No(le.łiltlne). Magistrat miasta 
Piotrkowa niniejszem podaje do wiadomoś
ci, że pragnąc urządzić w temże mieście o
świetlenie gazowe lub też elektryczne, wzy
W:L konkurentów pragnących podjąć się u
rządzenia powyższego o~wietlenia, aby w 
ciągu dwóch miesięcy od daty niniejszego 
ogłoszenia złożyli w temie magistracie od
powiednie deklaracyj e, z wyszczególnieniem 
warunków przez siebie stawianych. 

Prezydent miasta Sirzalkowski. .., 
- (N(I(le~:t(lne). Dyrektor gimnazY- 1 

jum męzkiego . w Piotrkowie zawiadamia 
niniejszem, że do rzeczonego gimnazyjum 
potrzebny jest stały lllLuczydel tańców. Oso
by życzące sobie zająć to miejsce, zechcą 
łaskawie zgłaszać się do kancelaryi gimna
z;yj um codziennie, między godziną 10 a 12 
z rana, oprócz świąt i niedziel. 

7 (19 ) Stycznia. 
Dyrektor Gimnazyjum J. Bozanow. 

- Teflt". Towarzystwo dramatyczne 
łódzkie wystawiło w ubiegłym tygodniu 
na tutejszej scenie po raz pierwszy dwa 
dzieła sceniczlle lliepo$lcduiej wartości, a 
mianowicie: w dlliu 16 b. m. "Księżniczkę 
Bagdatu" Dumasa (syna), a 17 b. m. "Honoru 

Sudermana.-W "Księżniczce" Dumas sprze
niewierza się swym paradoksalnym teory
jom dotychczasowym i nie apoteozuje mał
żeńskiego wiarolomstwa. Bohaterka jego 
jest kobietą niezmierncgo hartu ducha; ale 
wyszedlszy bez miłoHci za mq'l, zniewa
żona i niesłusznie o wial'ąlomstwo po
sądzona, dla dogodzenia dumie i ukarania 
niejako męża, gotową jest oddać się rozmi-
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łowanemu w niej milijonerowi. N a szczę~cie 
miłość dla jedynego dziecka, które bru
talnie odtrąca od niej niedoszły kochanek, 
cuci ją z chwiloweg'o szału i obłędu i po
wraca mążowi i dziecku. Dwa pien"sze 
akty napisane są z prawdziwem mistrzo
stwem i zupclną konsekwencyją-psycholi
cznie zgodne są one z prawdą życia; za 
to akt trzeci mocno szwankuje w zakoń
czeniu: męża, któryby tak łatwo uwierzrl 
na słowo w niewinno~ć żony, mając tak 
straszne poszlaki jej niewierności-nie znaj
dzie chyba pod słońJem! .. Główną rolę 
Liolletty, odegrała z prawdziwym artyzmem 
i widocznie wrodzouym jej temperamentem 
p. B. Janowska; artystka ta posiada w wy
sokim stopuiu dar odtwarzania najsubtel
niejszych uczuć, a w chwilach uajwyższej 
dramatycznej kolizyi zdobywa sobie z la
hvoBcią jednozgodne oklaski audytorium. 
P . Dobrzański, w roli oryginalueg'o kochan
ka milijonera, zamało, zdaniem uaszem, 
wykażał tajonej namiętności; chłód jego i 
panowanie ciągłe nad sobą nie da się psy
chologicznie wytłomaczyć . p, Sarnowski 
w roli Jana de Huu, rnęz.a Lionetty, uie 
robił tego wrażenia, jakie tragiczna jego 
sytuacyj a powillllaby sprawiać na widzach; 
brakło mu "widocznie siły na JlOhatera dra
matu. Calość fztuki jeduak wog'óle szla 
gładko i pierwszy u uas debiut kome
dyi teatru łódzkiego wywarł korzystne na 
widzach wrażeuie. 

Licznie " zebraua uazajutrz publiczność, na 
"Honorze" Sudermana, miala istotną ucztę 
artystycZllą. Sama już sztuka wysoce ory
ginalna pomysłem, uderzająca w kaiclej 
sceuie prawdą życiową, napisana z nie
zwykłym talClltem dramatopisarskim, się
gająca do wnętrza społecznych uprzedzeń 
i przywidzeń, stawiająca jako kryteryjum 
oceny ludzi i ich stosunków poczucie obo
wiązku, zamiast bardzo względnego i różne
go u różnych poj{'el"a honoru, prowadzona 
kousekwentnie od początku do końca, utrzy
mująca uwagę inteligentnego wieIza w naj-

" wyższem naprężeniu i zainteresowaniu
wydaje nam się wyjątkowem w dziejach 
twórczOHci dramatycznej zjawiskiem. Jestto 
sztuka na wskroH tendencyjna i realna, a 
jednocześnie napisana tak, jakby ją pisał 
gorący zwolennik teoryi "sztuka dla sztu
ki": bystry dar spostrzegawczy i subtelna 
głęboka analiza zjawisk życiowych, ostra 
ich tatyra w mistrzowskiej formie, slo
wem myśl socyjologa i twórcze na-

" tchnienie artysty-podaly tu sobie ręce, 
dIn, stworzenia realistycznego, o śmia
łych i genij alnych rzutach pędzla, drama
tyczneg'o źycia obrazu. Widocznie też sa-

o czytaniu książek przez dzieci. 
"Przegląd Pedagogiczny" zamieścił w 

jednym z ostatuich numerów swoich z 1'. z, 
artykuł, na który uależy narn zwrócić ba
czną uwagę rodziców i wychowawców i 
kt,Ó1:Y tu powtarzamy dla nich w ca
lOBCI. 

W liczbie podarków w niejedu~j rodzi
nie-mówi "Przegląd"-otrzymują dzieci ty
le książek, że wystarczyćby ich mogło do 
czytania na cały rok, ale-przeczytają je 
może w ciągu paru tygodni. Czy takiej lektu
rze poblażać należy, czy też powstrzymy
wać ją? i jak wogóle czytaniem dziecka kie
rować wypada? - nad tern zastanowi6 się 
chcemy. 
Każdy z wychowawców miał zapewne 

sposobnoHć poznać dzieci, które z chwilą, 
gody zdobyły umiejętność czytania, cały 
czas spędzają na pochlauiauiu książek. Zua
my wszyscy dzieci takie; widujemy je sie
dzące po kilka godzin uacl książką i po
chłaniające ją z nadzwyczajnym zapalem, 
z oczyma b~yszczącemi i rumieńcami na 
twarzy. O tlzieciach tych zazwyczaj słyszy
my z ust nszczęśliwionych matek lub ojców 
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ma treŚĆ sztuki porywała artystów i do
dawała im dramatycznej werwy. l'ak 
oboje pp. Trapszo w rolach starych Henie
cków, jak i p. Sosnowski w truduej roli 
syna ich Roberta, oraz panna Wyrwicz ja
ko Alma ich córka, niemało wykazali ta
lentu i inteligeutnego pojęcia intencyi auto
ra . P. Doln'zański w roli hrabiego Trast
Saarberga grał zupełuie skończenie: wi
dzieliśmy artystę tego w wielu sztukach; 
nie wahamy się jednak powiedzieć, że 
nigdy się uam gra jego nie wydala do te
go stopnia wykończoną, jak w tej ostatniej 
roli-jest to rola jego popisowa. Wybornie 
też dopełniali eałości pozostali artyści w 
rolach drugorzęduych, Radcy haudlowego 
l\Iiihlniga, Amelii jego żony, (Różańska) 
Juljana i Leonii ich dzie~.i (l\1orozowicz i 
B. Jankowska) i innych. Smiało tez. powie
dzieć moźemy, że na scenie prowincyjonal
nej nie wi(lzieliśmy uigdy lepszego en
semblu. 

Dnia H~ b. m., zamiast zapowiedzianego 
(( Teścia", odegrano z wielkim humorem 
dwie farsy: jeduę oryginalną hl'. Koziebro
brodzkiego p, t. "Reprezentant domu l\Iiller 
i S-ka", drugą z francuzki ego: "Pożycz mi 
swojej źony". Jakkolwiek gra artystów uie 
pozostawiała nic do życzenia-jakiś mimo
wolny czuliśmy niesmak, porównywając 
dwuznaczny i płaski dowcip francuzki z 
tre~cią sztuki, której z taką rozkoszą wysłu-
chaliśmy dnia poprzedniego. M. D. 

- Pod'l·~ucenie. W ubiegłą sobotę 
wieczorem, chlop jakiś odniósł do kruchty 
ko~cioła farnego trumienkę. Gdy nazaj utrz 
nikt się uie zgłaszał, otworzono ją i znale
ziono trzytygodniową dziewczynke, wido
cznie zmarłą z głodu, co skonstatował do
ktor miasta. Prawdopodobnie podrzucono 
zwłoki celem uniknięcia kosztów pokla
dnego. 

- Ohleb = ku/ru'l·yd~y z domieszką 
1/3 mąki żytniej, poczyna wchodzić w 
użycie. Na początek, podejmllje się oficy
jalnie wypiekania takiego chleba po kop" 
3 1

/ 4 za funt, piekarz w domu Grzędzicy w 
Piotrkowie zamieszkały, Na próbę par!i nt
zy wypiekał juź partyjęnie\..,.ielką i caly wy
piek, jak sam oświadcza, był natycumiast 
rozchwytany. Niezalei.nie od tego mił
ka i kasza z kukurydzy poszukiw:mc il 'l 
do tego stopnia, że p. Krins, wła~cicicl mlr
na parowego, z początku zaledwie do u<lhy
cia kukurydzy namówiony, dziś sprowadza 
już piąty wagon tego ziarna, Oprór,z p. 
Krinsa parę wagonów kukurydzy I.lpro
wadzili tutejsi kupcy starozakonni, O 
ile wiadomo, chleb z kukurydzy wypieka 

słoWe zachwytu: "jakie ono pilne! jakie 
chciwe nauki! od książki oderwać się nie 
daj e! jakże różni się od reszty rówieśników, 
którzy wolą bąki zbijać, niź przy książce 
posiedzieć" ! 

Jest to j eden z wielu zakorzenionych prze
sądów wychowania, że gdy dziecko wiele 
czasu przy książce spędza, już tern samem 
duż.o się uczy i korzysta. Przypatrzmy się 
najpierw, jakiego to rodzaju książki są tak 
chciwie przez dzieci czytane. Z pewnością 
nigdy nie zobaezymy dziel.lka pochylonego 
długo nad książką poważniejszej treści i 
byłoby to zupełnie niemoźliwe, gdyż umysl 
dziecka nuży się uadzwyczaj szybko. Zwy
kle treŚĆ książek, czytanych w wielkich 
ilościach przez dzieci, stanowią ciekawe po
wiastki, dzialające silnie na wrażliwą wy
obraźnię . Otóż czy takie nadmierne czyta
nie książek, rzeczywiście jest dla dzieci 
pożytecznem i czy jest to lepsze spędzanie 
czasu niż gry i zabawy? Gdy bliżej przyj
rzymy się dzieciom wiele czytającym, ude
rzy nas przedewszystkim szybkość, z jaką 
ksiąźki czytane bywają; wszak nieraz mó
wimy, źe dziecku książek nastarczyć tru
dno. Otóż skutkiem takiego prędkiego czy
tania, które wypływa z nadmiernego zaję
cia się wyobraźni fabułą książki, bęclzie to, 

się nietylko w mieście, lecz potrochu i w 
pobliższych wioskach. 

- ObjtJ,Ńnienie. Odbieramy w tej 
chwili objaśnienie, że wiadomość o po
chwyceniu kontrabandy, ua jednej z dam 
zamieszkałych w Będzin i e, pomieszczona w 
J\2 48 "Tygodnia", niezupełnie zgodną jest 
z prawdą: 1-0 dama owa mając jedną su
knię ua sobie nie mogła odznaczać się nie
zwykłą tuszą; 2-0 suknia ta była uszyta. 
Na reklamacyję więc osoby interesowanej, z 
rozporządzenia pana naczelnika okręgu, zo
stała ona zwróconą za granicę, a przewo
żąca ją dama zwolniona z opłaty cła. 

~I, '"" W Dąbrowie zmarł w dniu 15 b.lU 
II w 46 roku życia Ń. ". IJ'eti./rs 

7'lłibuullet inżynier Towarzystwa gór
niczego Francuzko-Włoskiego, Eksportacy
ja odbyła się d. 18 b. m. do ko~cioła pa
rafijalnego w Dąbrowie; nazajutrz zaś zwło
ki zmarłego przewiezione zostały do Fran
cyi. Zmarły był jednym z llajzdolni ej szych 
inźynierów i cieszył się powszechnym sza
cunkiem. 

- lVomina(~!J.je. :V. t~tejszym. sądz!e 
okręgowym nastąpiły SWlezo nommacyJe 
następujące: sekretarzem przy prokuratorze 
zostal p. Sergiusz Łabużenskij, kandydat 
do posad sądowych przy izbie sądowej war
szawskiej; pełniący dotychczas od roku bli
zko te obowiązki, p. Adam Stanisławski, 
powraca na stanowisko kandydata do po
sad sądowych, na którem pozostaje już od 
półczwarta roku. Kandydat do posad sądo
wych, p. Józef Jackowski, sprawujący obe
cnie obowiązki sędziego śledczego w Ra
wie, mianowany sędzią gmiunym 5-go o
kręgu powiatu laskiego (w Szczercowie). 
Do pomocy p. o. sędziego śledczego w Bę
dziuie, z powodu nawału spraw, wydele
gowano kandydata do posad sądowych, p. 
Rocha Sadowskiego. 

- Zmni~j§~enie p'l·ac!]. I w So
snowcu, od pewnego czasu, przemysł wyro
bów wełnianych, ~wietnie prosperujący, za
czyna widocznie odczuwać brak zbytu wo
bec ogólnego zastoju; nie tak dawno np. 
.i ak przędzalnie wełuy czesankowej i wi
goniów fabrykanta C. G. SchOua zaźegua
ly w końcu r. z, strejk wynikły pomiędzy 
tkaczami, a już teraz-jak słychać-znów 
w trzech oddziałach tej fabryki (gdzie za
trudniouych jest pr1.eszło 360 robotników) 
ma nastąpić pewne ograniczenie zajęć i ro
botnicy tylko dni 4 na tydzień mają po
dobno pracować? Smutna to pogłoska, gdyż 
drożyzna w Sosnowcu na wszystkie arty
kuły pierwszcj potrzeby jest wielka! 

że dziecko czyta nieporządnie, nie zastana
wia się nad waźuiejszemi ustępami, nieraz 
opuszcza nawet trudniejsze miejsca, gdzie 
tylko okazuje się potrzebnym pewien wy
siłek umysłu. Ten sposób powierzchowne
go czytania przejdzie następnie w uałóg, 
który trudno będzie w póżniejszym wieku 
wykorzenić. PowierzcJlOwne i prędkie czy
tauie wytworzy w dziecku brak uwagi, 
który przy późniejszej, poważnej nauce, tru
dno będzie przezwyciężyć. Uwaga jest pod
stawą wszelkiego kształcenia umysłu; bez 
niej nie potrafi ouo systematycznie grupo
wać nabytych wyobraz.eń i myśli, nie przy
swoi sobie należycie żadnej galęzi nauki. 
Przytem brak pewnego natężenia uwagi 
nie pozwala na kształcenie się pamięci, któ
ra jest jeduym z g16wnych czynników na
bywania wiedzy. Spytajmy się dziecka, 
które prędko przeczytało książkę, o okre
ślenie nam np. charakteru bohatera powia
stki, a najczęściej niewiele będzie nam mo
gło o nim powiedzieć, lub też fałszywie 
pojmie intencyję autora. Prędkie czytanie 
wyrabia w dzieciach powierzchowność są
dów i bezkrytycyzm-wady bardzo szkodli
we l1ietylko przy uczeniu się, ale i w pra
ktyce życiowej. Zbytuie i powierzchowne 
czytanie będzie przeszkodą w późniejszym 



TYDZIEŃ 

- JI7 jaki MPQsób produkty zbo- Urzędy te dopuszczone zostały do możno
żowe przedosta ją §ię za granicę. ści robienia zakupów w filii na zasadzie 
Od pewnego czasu zwrócono baczną uwagę oddzielnego rozporządzenia władzy. Z dru
na nadgranicznych kupców, trudniących się giej kategoryi książeczek korzystać mogą 
eksportem zll07a za granicę, gdy.~ wielokro- wyłącznie tylko kolej nicy, którym kredyt 
tnie się przekonano, że niema prawie wagonu bywa udzielany w stosunku 1/4 pobieranej 
nadchodzącego z Cesarstwa z roślinami pa- przez nich miesięcznej pensyi i z potrące
stewnemi i strączkowemi, w którym nie wie- niem należności za wybrany towar po dwóch 
ziono by pewnej ilości pszenicy lub żyta. miesiącach.-Cena jednej książeezki wyno
To też komora celna w Sosnowcu, po wszech- si kop. 7, drugiej 5. Sprzedano ogółem 
stronnem zbadaniu teg'o przedmiotu i obznaj- książeczek obu kategoryj przeszło 400; nad
mieniu się z manipulacyją domieszek, pra- to spodziewana. jest liczna dalsza ich sprze
ktykowallą przy tego rodzaju stransportach, daż, gdyż dotychczas wieln z pośród słM
d. 1:1: b. m. najniespodziewaniej zatrzy- by niższej kolejowej nie zdą~yło sie w nie 
mała jednemu z większych tamtejszych eks- zaopatrzyć. • 
p~rter6w yvaO'?u wJ'kiJ zawierający przy- W pierwszym dniu targ przyniósł go
mleszk~ psżeJUf;y, a przeznaczony na wy- I tówką 50 rubli. a w następnych po 150 
wóz za granicę. Wypadek ten wywołał rubli dziennie; przy tern w sklepie panuje 
pewne przygnęhienie w po~ród sosno- zawsze niczwykły tłok i wszyscy pragnę
wickich "zbo' owców" i skutkiem tego liby odrazu się załatwić. Przypuszczalny 
posypały się zaraz depesze do dostawców obrót sklepu w ciągu roku ma wynieść o
z Cesarstwa z "ohne jeden weiteren ZIIs-Jh". koło 20,000 l'llbli. Ceny wszelkich towarów 

- Zwięl'!Jzefl:le .fię 'l'U(Jh-u nu, są prawie warszawskie; pieczywo: 3 bułki 
1.olei ·wiedeń!J"iej. Po świętach ruch i5 groszy, 3 funty chleba l zł., zatem na 
tl:ansportów na kolei wiedeńskiej wogóle bułkach i chlebie korzysta się grosz, w po
lllepomieruie się wzmógł, tak, że z samej równaniu z cenami miejscowemi. Na gil
stacyi Sosnowiec odchodzi do kraju w cią- zach, tytoniu i 11Cl'bacie bardzo znaczny 
gu doby, w~Lgonów ładownych około 500, jest procent, wynoszący do 10 kop. Wobec 
za granic<i zaś około 70. Codziennie z te- cen filii już miejscowi przekupnie i kupcy 
go tytułu w Sosnowcu uruchomiane s~ trzy obniżyli i s\\'oje ceny. Dość dla przykła
pociągi nadzwyczajne, do usuwania zale- cłu przytoczyć, że dotychczas za pudełko 
głych wagonów z ładunkiem, tak na sta- gilz potrzeba było płacić w Sosnowcn 20 
cyi Sosnowiec, jakotez w Dąbrowie i innych. kop., a nieras i 25, obecnie można dostać 
• - Otwal'cie filii .~/.l(>p'ł.l .ł/JO- za 18 kop. , gdy tymczasem w filii kosztu
zuw(~zego urzędników kolei wiedeńskiej je ono tylko 1 (j kop. i t. d. Cukier zakon-
w Sosnowcu l1ast~wiło w sobot<i d. 16 b. traktowany został w fabryce "Dobrzelin", 
m. Poświęcenia lokalu dopelnił miejscow~' towary kolonijalne n firmy "Fuchsa" w 
ksiądz l\Iillbert wobec zarządzają"ych skle- Warszawie; wszelkie zaś inne u pierwszo
pem pp. Kraszewskiego starszego telcgra- rzędnych firm warszawskich'i zagranicznych. 
fisty, Vorbrota }lomocnika naczelnika de- 'I..'tJwa'·Z!I!Jtwo ,r./wyjlłe. Z 
pot, Harlanda starszego agenta, oraz wie- dniem 13 b. m.-jak pisze "Dzien. Łódz." 
lu z pośród urzędników i oficyjalistów ko- -ua mocy ustawy, uajwyżej zatwierdzonej 
lei. Po poświęceniu i skromu ej uczcie- w dniu 12lipca roku z eszłego, ukonstytuo
ksiądz M. dla zrobienia początku, nabył 10 wało się ostatecznie "Towarzystwo akcyjne 
akcyj stowarzyszenia; następnie maszynista fabryki wyrobów wełnianych Gustawa Lo
p. l\I. nabył takowych 20 sztuk. Wszyst~ renza~ w Łodzi. Na własność towarzystwa 
kich akcyj dotąd sprzedano za 2000 rubli. przeszedł cały majątek z aktywami i pasy
Cena jednej akcyi wynosi 15 rubli i wpis wami dl}tychczasowej firmy Gustawa Loren
jednorazowo przy kupnie akcyj rs. 2. za, oszacowany na milijon rubli i stanowią-
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ścić sie bedzie w domu p. Templa przy ulicy 
Piotrkowskiej. 

- . Wst"~1Jrnanie fabr1Jlmc!J'i. 
P. WIlhelm Kuntze, właściciel przedzalni 
wełny i farbiel'l1i w Zgierzu z dni~m 12 
b. m. zawiesił roboty w swych zakładach 
fabrycznych, zatrudniających 200 robotni
k.ów, którzy ch>yilow? pozostali bez zaję
CIa. P. Kuntze me zWll1ałjednak ostatecznie 
interesów i zamierza n'a nowo puścić w 
ru?h SW~ zakłady przemysłowe, jeśli znaj
dZIe do lllteresu wspólnika. 

• - Zb'·(Jclnia. We wsi Nagorzyce, pocl 
Tomaszowem rawskim, spelniono w tych 
dniach straszną zbrodnię. W nocy o godz. 
1-szej do zamożnego kolonisty Franciszka 
Goworka .wpadło kilku uzbrojonych łotrów, 
którzy ZWIązali Goworka, jego żonę i chłop
ca ~ychowanka i zażąclali pieniędzy. Otrzy
m~h 1161's.; ",iedząc jednak, że Goworko
WIe są bogaci, oświadczyli, że póty ich 
bić będą, póki nie dostaną półtora tysiąca 
rubli, o których wiedzieli, że mają scho
wane w domu. Go",orkowa, licząca już lat 
58, dała się zabić; nie wydawszy schowan
ka; Goworek strasznie poraniony dogory
wa. Zeznał on, iż broniąc si<i, uderzył j e
dnego ~e zbrodniarzy bardzo silnie tępem 
n?,rzędzIem w czoło. Zdołano już pochwy
CIĆ podejrzanego o zbrodnię Kazimierza 
Dębca, mieszkańca wsi Zawady, liczącego 
lat 35, który rzeczywiście ma na czole znak 
od uderzenia. W tej chwili siedzi on już 
w więzieniu piotrkowskiem. 

- W-ypa<1ki ~ g;u.berllii. W pierw~zej 
połowie grudnia 1891 r. było pożarów 10. W tej 
liczbie: z podpalenia 2; ni eostrożności 8. Straty 
wynoszą 115,450 rs. \\'ypadków nagłej śmierci by
ło 8; znaleziono 1 trupa; grabieży było 4' kra· 
dzieży 22. ' 

Szanownych I)renUmerator6w 
naszych uprzejmie prosimy o ry
chłe nadesłanie przedpłaty za 
kwartał I r. b. oraz uregulowanie 
rachunk6w za czas ubiegły. Cena 
prenumeraty i ogłoszeń wskaza
na w nagł6wI(u "Tygodnia". 

W: adomcści Bieżąoe. 

Pierwszy dzień targu wypadł bardzo po- cy jego kapitał zakładowy. W skład za
myślnie. W dniu tym i kilku następnych rządu towarzystwa wchodzą panowie: Gu
rozdawano książeczki 'członkom stowarzysze- staw Lorenz sr., Gustaw Adolf Lorenz jr. 
nia. Książeczek tych, dla robienia zakupów i Zygmunt Richter. Zastępcami ich zaś są 
jest 2 rodzaje: "za gotowiznę" i "na kre- panowie: Heinold Richter i Jan StelI. 
dyt." Pierwszej kategoryi książeczki otrzy- - l'" ŁOlI~i, wkrótce powstaje nowa W Ministeryjum oświaty pisze "Kije
mują, oprócz urzędników i oficjalistów ko- tkalnia towarów wełnianych pod firmą wlanin" rok zeszły przyniósł wprowadzenie 
lei, personel innych urzędów rządowych, "Tempel i Lewenstein". Pierwszy ze wspól- w gimnazyjach nowych przepisów o egza
do których tu w Sosnowcu nale;~: poczta. ników, łodzianin, był do niedawna komisy- miuach. Stosownie do tych przepisów,., 
telegraf, telefon, ;andarmeJja i biuro na- jonerem jedn~j z fabryk tutejszych, drugi rady pcdagogiczne gimnazyjów otrzyma
czelnika powiatu z Będzina. zaś przybył z Moskwy. Nowa fabryka mi e- ły prawo promowania bez egzaminu le-

życiu do wła~ciwego oceniania ludzi i wy
padków. 

Gdy dziecko przyzwyczaja się do obserwo
wania otaczająccgo je świata przez częste 
stykanie się z naturą, wówczas zmysły jego 
kształcą si<i odpowiednio, nabiera ono wia
domości o rzeczach i ludziach, Jegu wro
dzony popęd poznawania oraz zmysł spo
strzegawczy rozwijają się samodzielnie. Na
tomiast dziecko sP<idz~jące zbyt wielc cza
su nad książką, odwyka od zajmowania. się 
zjawiskami świata zewn<itrznego, to, co pod
pada pod zmysły nie za.im~je go wcale, a 
cala jego czynnoHć umyslowa ogranicza się 
na pobudzeniu wyobra~ni. Ta ostatnia zre
sztą przy odpowiednich grach i zalJawacll, 
również, a może samodzieln iej si<i kształci. 

Szczególniej zwrócić musimy uwagę w tcm 
miejscu na przeladowywanic książkami u
mysłu (lzim,cząt. Chlopcy bowiem, przy 
póżniej , zcj, poważnej nauce, znaj(lują prze
ciwdzialanie temu nałogowi, czasu im bra
knic lUI. dalsze łykanie bez miary książek. 
Dziew0zęta zaś uczą się zwykle l1lniej i na
uka ich trwa krócej. Dziewczyna kończą
ca tak zwaną " edllkacyj <i" liczy zwykle 
16 lub 17 lat, staje si<i panną na wydaniu, 
t:. wtedy czas, dzielący ją od ukoi1czenia. 
nauk do zamążpójścia, sp~clz<llly bywa na 

czytaniu, bez liku i wyboru, powie~ci i ro
mansów. Umysł jej zajęty treścią takich 
łat'v"ych książek, nigdy już nie nagnie się 
do powa'i,niejszej pracy nad sobą, a choro
bliwie rozbujała wyohrażuia staje się przy-
czyn~ rozdrażnienia nerwów. . 

Oprócz złego wpływu nadmiernego czytania 
na umysł clziecka,wywiera ono jeszcze wpływ 
ujemny na jego zdrowie i siły. Dzieci, zbyt 
wiele siedzące nad książką, zawsze udcrza
ją nas bladością cery, zmęczonemi oczyma, 
oraz nerwow~ wraili wością. I nic dzi wne
go: brak im odpowiedniego ruchu, a zaj
mująca tl'e~ć ksi~żek tak je nieraz absor
buje, że po~czas snu je niepokoi; dzieci 
takie bardzo 0ZęstO trudno zasypiają i tra
pione bywają przykremi snami . 

Czytanie książek przez dzicci powinno 
zatem ulegać większej kontroli i uwadze 
wychowawców. Przedewszystkiem nie llala
-i,y pozwalać na nadmicrne czytanie; jeżcli 
widzimy (hiecko zbyt długo oddane czyta
niu, naleiy oderwać je od książki, wyszu
kać mu inne zajęcie, zachęcić do gry lub 
zabawy, a b'iclzie to korzystnem dla jego 
umysłu i zdrowia. Doskonal ym sposobem 
przyzwyrzajauia dzieci do porządnego i 
uważncgo czytania, jest skłonienie ich do 
czytania na glos. Wtedy to jcste~my llie-

jako kierownikami pracy, odbywającej siEi' 
w umyHle dziecka, rozmawiamy o tern, co. 
czyta, zwracamy uwagę na ważniejsze u
stępy, tłumaczymy rzeczy niejasne. Dziecko. 
powinno zdawać nam sprawę z tego eo czy
ta, okr~śla? charaktery osób występujących 
w powieŚCIach; my mu w tym dopomaga- , 
my, a przez to wyrabiamy w dziecku sąd, 
uwagę, uczymy je rzecz każdą zgłębiać, u~. 
czymy je logicznie i porządnie myśleć. Po
wieści nie powinny być jedyną lekturą 
dziecka; powinniśmy je przyzwyczajać do 
czytania książek poważniejszych i starac 
się, aby w tern przyjemność znajdowało., 
Powieść za~ powinna być da.wana r"'.ad,ko~ 
jak rozrywka dla umysłu. Ważną wiec jest 
rzeczą wybór książek dla dzicci, a pocl tym 
względem błądzą często wychowawcy, po
legając na wyborze księgarza. Kupuje sie 
zwykle książki na dany wiek przeznaczo: 
nc, nic pytając, czy nie są one dla daue~ 
go umysłu niezrozumiale, lub też dla dane
go usposobienia szkodliwe. Powinniśmy za-" 
wsze o tcm pamiqtać, że nie ilość przeczy
tanych książek, ale ich jakoś i sposób czy-, 
tania stano\\ić b~dą o korzyści dla umyslu: 
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pszych UCZUlOW, oraz zatrzymywania na 
rok drugi, również bez dopuszczenia do 
egzaminu, uczuiów mniej pilnych. Na nie· 
szczęście, o ile sądzić można z do~\Yiad
czenia dotychczasowego, najwieksze zasto
sowanie powyższych przepisów z;'ol'iono tyl
ko w gimllazyjach vetersburskich i mos
kiewskich. -nr innych miejscowo~ciach Vań
s~wa stosowano przepisy z pewną lękliwo~
Clą, utrzymując w dalszym cif1gl1 stary sy
stem egzaminowy. To samo można powie
dzieć i o rozporządzeniu p. miuistra o~\Yia.
ty, tyczą('em się czytania prt,eważnie kla
syków greckich i rzymskich w wyższych 
klasach gimnazyjalnych. Słuszne to rozpo
rządzenie znala'do słabe tylko, niestety, za
stoso,"unie w praktyce. Miejmy lladzieję, iż 
rok bieżący uczyni ~mielszy krok na polu 
tych pożytecznych reform w spra"' ie kształ
cenia młodzieży." 

= Ustawę banku włościańskiego uznn,uo 
za konieczne rozpatrzeć ponownie zasadni
czo. W tym celu zarząd banku przedsię
wziął szczegółowo zbadanie przyczyn powo
dujących, iż ,,'iększość zakupów gruntów, 
poczynionych ~ przez włościan, oclzUltCZa się 
nadzw'yczajną .1Ii~trwałl)ścią. Wyniki tego 
badallla posłuzyc mają za podstawe reor-
ganizacyi zasaduiczej banku. • 

= "Birżewyja wiedomosti" donosz'!, re 
do Pete~'sbl1rga przybyła deputacyja od o
bywatelI gubernii kaliskiej i miasta Kali
sza, dla osobistego vrzeclstawienia ministrom 
skarbu i komunikacyj prośby o pozwolenie 
na butlowę drog'i żelaznej z Łodzi do Ka
lisza, .'1.. od~ogą (lo Wieruszowa na granicy 
pruskIeJ. Il..westyja budowy drogi rzeczonej 
podnoszona j u ~ była niejednokrotnie przez 
przemysłowców Królestwa; niema przeto za
sady do przypuszczeuia, że wznowione obe
cnie starania mogą być uwieńczone rezul
tatem pomyHlllym. 

= Ubezpieczenie wzajemne. Na posiedze-
, niu sekk,cYi przemysłu rolnego oddziału war
szaws ~ego towal'zystwa popierania prze
mysłu l llll.ndlu, p. Tacleusz Kowalski mó
W!ąc o wiosku. p. Napiórkowskiego w'spra
WIe utworzellla towarzystwa wzaj emnego 
ub~zpieczenia od gradu i ognia, przypo
romał, że Towarzystwo kredytowe )';iemskie 
jjlŻ w r. I ti70 zamierzało powołać do życia 
taką instytucyję, ~e następnie w r. ] 880 
wybrało ~lelegacyję, która opracowała pro
jekt odno~ny, lecz władze rząrlowe orzekły, 
ż~ sprawa nie jest na dobie. Czego jednak 
llIe zdołało przeprowadzić towarzystwo kre
dytowe ziemskie, to może da sie osiąO"nać . ' ~ o" 
na l\111E'j drodze. Ze ubezpieczenia takie 
mają warunki powodzenia-o tem przeko
nywa działalność towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie. Przed trzydzie
stu laty liczyło ono zaledwie 750 członków 
dziś ma ich przeszło 100,000; wartoHć llie~ 
ruchomoHci ubezpieczonycll przewyższa złr. 
500,00~,000, a suma wypłaconych wyna· 
grotlzen za dozuane klęski 38,000,000 złr. 
W Królestwie Polskiem także są już one 
znane, zawiązkiem icb bowiem są t. zw. 
kółka ubezpieczonych, istniejące przy dwu 
towarzystwach ubezpieczeń. Jerlno takie 
k.ółko np. z 220,000 rubli premiów zwró
Ciło członkom 85,000 ruhli, co stanowi zysk 
czysty. Proponuje przeto p. Ko,yalski, aże
by opracowa.niem projektu towi\'rzystwa 
wzajemnego ubezpieczenia od ognia i gra
du, Ila. zasadzie ogólnego ubezpieczenia 
wszystkich majątków, zajęJa s ię specyjalna 
delegacyja od([ziału to\varzystwa popiera
nia przemysł u i hantIlu. 

= W departamencie poczt i telegrafów 
opracowano już szczegółowy projekt pie
niężnych przekazów pocztowych. ::;umy nie 
wy7sze nad rs. 50, ,nęczane być mają ach'e
santom w domu, wyższe za~ o([bierać bę
dzie możua w biurze, przy zachowaniu do
tychczasowych f()nnaluo~ci. 

TYDZIEK 

Przemysł i Handel. 

ur. Ubezpieczenia.l\Iiuisteryjull1 dóbr pań
stwa zebrab już wiele materyj alu, na pod , 
stawie którego ma być wyprowadzony pro
jekt kasy rządowej dla ubezpieczenia ro
botników górniczych od ,yypadków nie
szczę~1i wrch. 

erf,) Ceny o'<owity w Łodzi w tygodniu u
biegłym by}), następujące: wiadro 78 % w 
sprzedaży hurtowej po r . 9.21:l, w sprze
darzy detalicznej po rs. 9.44-9.50. 

ur. Do domu handlowego "Józefa Lipiil
skiego" w Warszawie z dniem 1 grudnia 
r. z. wszedł w charakterze zastępcy i re
prezentauta firmy, iużynier Julijan Band 
b. dyrektor kopalni węgla ~C"eladż". 

ur. Produkcyja bawełny. Według donie
sień z N e'y-Yorku komisarze rolni postano
wili skłonić plantatorów do ograniczenia 
produkcyi bawełny przynajmuiej o 20'b. 

erA Pogłoska. W ~rócl odeskich kupców 
zbożowych krążą pogłoski o cofnięciu za
kazu wywozu kukurydzy. Na podsiawie 
tYCll pogłos ~k nabywaj Ił oui w znacznej 
ilości kukurydzę· 

w, Obfity urodzaj winogron w całym kra .. 
ju zakaukaskim, dal możność przygotowa
nia w roku bieżącym tak znacznej ilo~ei 
wina, że wyprzedać go obecnie niepodobna. 
Właściciele wina długo oczekiwali na ku
pców, ponieważ jedn~k oczekiwania te za
wiodły, wło~eianie rozpoczęli detaliczuą 
sprzedaż po ułicach różuych miast i mia
steczek, oddając butelkę wiml. za 5-8-
10 kop. 

Sprawy Ziemiańskie. 

x Dyrekcyjom szczegółowym towarzyst
wa kredyto\'l'ego ziemskiego polecono pil
uie przestrzegać, :-..by sporządzone przez de
legowanych radców protokóły sprawdzenia 
klęsk w dobrach, żądających ulgi w opła
cie rat, obejmowały wszelkie potrzebne, ści
~le zbadane "dadomo~ci z zastosowaniem 
się do obowiązujących przepisów i szema
t6w, gdyż w prL.eciwnym razie, żądaui~L, 
dotyczące ulg, nie będą mogły być przez 
komitet uwzględuiane. 

Z Biblijografii i Prasy. 
"Tanie "'\-vy<lu""llict,,-a." Nakła · 

dem T. 11. Nasicrowskiego wyszły miniaturowe, piQ
ciokopiejkowe wydania: "Mnich" Słowackiego-" V; 
Szwajcaryi" tegoz-rSip.lanki" }'r. Karpiilskiego
"\Viesław" K. BI'odzil'lskiego-"Ojciec Zadżnmio
nych" Słowackiego. l'ia (lto , w jeszcze mniejszem 
wydani n (w kształcie" Liry Polskiej") wyszhl Ada· 
ma Pługa "Sroczka" z ilustracyjami (kol' . 25), i 
w większy!'!1 nieco książeczkach "Bajki" Ignacego 
Krasickiego i Mickiewicza. 

_ Os1:atnia.l-i:siążnn. ~t:azovviccln" 
obrazek z dziejów X VI wieku jJl'zez Adolfa Pa
wiilskiego, uakładem Gebethnera i '" olffa, opu~cil 
8wiezo prasę drnkarską. Jestto ciekawe wielce stu· 
dyjum zasłużouego dziejopisal'za i profesora, oparte 
na źródIowych badaniach, jak wszystkie zresztą 
)1race tego autora. Druk i papier g,Jdue treści tej 
cennej książki. 

_ "Z n:u,~tó,v społecznych" )1owieść 
i "P ... o łcsorka" obrazek z n:ltury - \J1'zez 
lIIichała Bałuckiego. Pod tym tytnłem, nakł ,dem 
Lewentala, wyszły w oddzieluej odbitce w jednym 
tomie dwie powiastki, odznaczające się wielką pro· 
stotą opowiadania i pl'awrlą realną życia. 

_ ,. Wyboru pisl'l.l" Klemensa Junoszy 
wyszedł tom III, obejmujący jeden z najlei.szych 
utworÓw tego znawcy szlachcckich zaścianków 
p. t, "Panowie BI·aci:l". 

_ ,,"\-Vicli: XIX"- obraz wazlI·ejszyr.h wy
)1adków na tlc cywilizacyi w dziedzinie histol'yi, 
sztuki, nanki, pl'zemysłl1 i p ' lityki, z liczncmi iln
stmcyjami. Wy.izedl zeszyt 3 tomu YI i zawiera 
o)1is rozwoju sztnk piQknych i teatm, oraz obraz 
postQpu techniczuego i kwe.3tyję robotniczą-jako 
dokoilczellie ostatniego rlzicsiQC'iolcci:l przed 1', 

18-18. l'iasrQjlnjc k8i~g;1 czwarta, obejl,lująca okres 
18-18-181)-1 r., w której rozdział I poświ~cony zoshł 
wspomnieniom hi"toryczuym od reWlllll\lyi lUtolvej 
do upadkn cesarstwa wc Fr;lllcyi. 

_ .. JeL:us Ch.r~·st;uS·' \\'. O. Didona. 
Wy.;zly z druku zeszyty 21 i 2 l, zawierające do· 

koilczellie walnych zapa,ów w Jcrozolimie 03ta
tnią pod niż do Jel'ozolimy, w:Qdrówkę z jerycha 
do BetaIIii, stanowiącą kouiec k~iegi IV. Ksie· 
ga V zajmuje siQ ~miercią Jezusa i' dalszemi jej 
nastQpstwa.mi: rozdział I opisujt, wjazd tl'yumfalny 
tlo Jerozolimy, rozdział lI-ostatnie zatarcri w ko
';ci,ele, rozd~i<\ł III-ost/ltuie klątwy nu faryzeu
~Z()w, rozdZiał IV -\lI'zepowieduie o zburzeniu Jero
zolimy i kośc, iola oraz o skoil{\zcniu czasów wre
szcie rozdział V -niepOWOdzenie JeZllsa i PI'~Yczy
nr oueg-o. 

- "Czło""vieli:, j<,>::;o pochodzenie 
rasy i <la """ilOŚĆ". Ks. D-ra Platza w prze
l-ladzie D·nl Jnrkicwi~za K lI'ola. \Yyszly ostU/IIi. 
dwa zeszyty: 19 i 20·ty, w których mowa o miesz
kailcach nadbrzeżuych i pozo.;talych \lO nich za
hytkacll (\Jrzedstawio.nych w illlstracyjach" o bu
rlowlach n:~wodnych I t. p. Koilczą dzieło d W:\ spi
sy: szczegololvy spis treści i spis wszystkich ilu
stracyj. 

- "S~·jilis • .i cgo istot:a i ś 'o<1ld 
zapohic~'u ,vczc" pl'zystępllie dla og<\łu 0-

pis;l.t D·r t:i. St. Cena kop. 10.-Autor w krótkim 
w.itępie do swej niewielkiej książeczki powiada 
hartlzo słuszuie : .czas już wielki by te chol'obe 
"8ekretuą" postawić I:a równi z' inneml doleO'li: 
wościami ludzkości, nczynić jawną, dla tem s"ku
teczniejszego walczenia z jej )1otęgą". 

- ,.Atcllclun" zeszyt styczniowy wyszedł 
z Ilruku i zawiel'a: "Kamieii", przez ~zczęsną;

"~node lata Zygmuuta starego." 1., IJI'zez A. Pa
wiil~kiegoj - " Z Galicyi" I., przez Józefa Rogoszaj 
-"Prądy w najnowszej literatlll'ze niemieckiej". 
Liryka, przez prof d·ra i\I:lksa Kochaj-,Ofiara ho
noru medycyny". Humol'eska, przez A. \Vilczyń
skiegoj-" \\ łasność zielllika w Anglii", przez d-r 
M. E. Trepkęj-" Ty kOl:hasz'?", przl'z A. N.; -" U
bezpieczImie robotuików od wypadków", przez J. 
Kirdzrota· Prawuickiego;-" Powie~ci Estei, ocenił 
Piotr Chmielowski;-"Z przeszłoMci miast podgór
skich", pl'zez dora Feliksa KOllieczllegoj-" Wyda
\~Ilictwa dla ludn", oceni! ::;tanLiław I<l,wieiI8ki;
"Rozbi .ry i sprawozdauia"; - "Nowości uaukowe 
i literackie-; - "Kronika miesięczua"; - "Xekro
logija .. 

ROZMAITOŚCI. 

D Ilość sUlnobójst"". Statystyk Wili
jam Mat.lI_eni zadał sobie lJ1'acQ obliczenia samo· 
bÓjstw na naszej knli z em.ikiej. Liczba ich wyuo
si rocznie 180,()OO i z roku na rok znacznie m;\ 
się powiękMza6 w prostym stosuukll do wzrostu ey
wilizacyi. Mieszkailcy gór nie odbierają sobie ży
cia uigdy; mieazkallcy oko ic bagnistych, nieu ro
dzajnych barllzo rzadko. W pohliżn wielkich, spła
wnych rzek, gdzie ruch komunikacyjny, a tem Sll

mem i cywilizacyja więk'lza, napotykamy więcej 
zwolenników skracania ,obie życia samowolnie. 
Najwięcej aamobl}jstw przypada n:1 czerwiec; naj 
mniej zaś na grudl!ieil. 

O Piłę elelilr.t (""'"~ niedawlI" l.h'1,jo"·al:l 
1,113n& firlll3 aUdtryjllcka "Gant~ et CIlIII."; pila okr:l' 
!!'ła miesci się n1. ~pecyjalni8 urządzonym wózku i 
bywa "'prawian:l Łll'ktromoto~('m w I'a,rlzwycza.j 
uyhki rut'h wiro.\')', Nowy t~n przyrząrl zosia! prle-
1.IIaczony do ~cin:\nia drzew w I1B'\ch G:\lic\'i. Wo· 
bl'c lego, hsv G'llicyi plldllą już nill ]Jod siek;erą, 
iak ongi bY.Y3ł> l·cz llod piłą e\,>ktryczną! 

D Dziullłuie elektryczności lIa w ino. 
Wielo'aotnil' CLYlli031l p:'Óby wtl Wł'm:ech wyka
zaly, że wino, bęrląe poudane pr~e~ pewipn prze
eiljg eZ'lBU działaniu prądu elektryc1.nI')ro, n'lu)wa 
przy.iemnpgo zapae,hu, a p 'ócz te~o le g':itunki, które 
.Iie zooszą tpns!llJrtO\v.nln, mogą być llO tej ope
r:\I'yi prz >wożone b·z żadne; s kody dla ich dobro· 
~i i zapachu do barJzo odl",gł~ch miejscowości lą· 
flem lub m'lnem. 

O .ł.:arlłl\iu.r I~rll~kie. Po profe~ol'ze BiJ/· 
1"0 'ie zabrał obecnie w il]Hawitl przY,i/.h'i w"jtlY głos 
pl'oftlSur BardeleLen, lakuska powagI> belłiil,ka. 
O"iprahc się na ba(]:It1yeh pntl~ sieltitl ranach, Z ·I

lanych do ttlj pory I'ulami kal'abinowemi nowl'go 
.ystpml1, utrzymuje. iż z 1'01\'0 lu dtobn~go kalihru 
rrel.?d kul i wi .:lkitlJ sił}', z iaką owe karalHlIY Li
Ją, rany okllią się wązkiemi, 'lługienll i nader ła
tWtlO' j do wylecl.efli'ł, ran tych atoli b:dzie IJ.ezwąt
Itienia wiQcej. aniżeli w millionych wojnach. 

D l'.·".l'CZ)' lla, zllbój,dwn. W Irklll!ku jak 
lon osi .~yl'. Wiegt."-:~yuę<lzniały, z n~chniętą r/:l' 
I<ą 17-letni lok~jel.rk, Zylin, zamordował sWl'go p'l
n~, komisarza policyi B lnicwskiegn. ezłowi,,~ a mł'!
fl~go i atlt'tyczllej bnd lWy ciała. lIIlodf zhr,Jd niarz 
,lOK ooal lI1orllt'rstwa Itodc1.:IS S~II SIVI>gO pnnn, kt6-
rf\mu za1ał dwa s;]lIe ullenP,lIia toporem Vi' głowę. 
Choć zoaletio:o U ni~go rzecty zamorilowa nego i 
200 I'~, gotówką, łotl' <lłllg' czas ni~ pl'zyzua wał si~ 
,]0 wLIY. DOIII.·ro P') u ,J!ywie paru tlni ZlIZ nał, źe 
1Il"Zył rla', zamordowania p .111 \\' celu rabu nku, po 
IIlIczytaniq "ię w dziennil,ll "Koł'lsja" o róin ych za
hójstl\'a 'b, któ··reh "hd a Śllld~l.a wykr yć nie 
zdohła. 

D S~n i cleh:tryczlł.ość. LdHlrz wło
Rki Baltou zauważył, że umiarkowany )1l'ą<l elek 
tl'yCZlly, przechodzący tJl'zez jedli ę z rąk, szyję i 
!!'łlJwI~. Ilzi-lla. jako ~ .. odek narkoI yrzny, i usypia 
osobę I\ierpil\cą na bezsennoi6. Tym wypadkiem 
wiolll Z posród lekarzy siQ zaiute re80walo i z"-
powne w t1:l1~zym cią:( 1 1 b~lą lHowadzollc próyb 
w celu zbadania teJJ ni\Jzwj'kleg o zjawiska. 
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Licytacyje W obrębie gubernii. 
- ·W d. 13 (~5 Rtycznia 1'. b. w domu sukceso

rów Moszk:!. Zilberstajlla przy ulicy Nowogrodzkiej 
w m. Piotrkowie ua sprzedai mebli, sprzętów ku
ehennych, ubrania, pościeli i towarów kolonij al
nych, od sumy 402 rs. 

Dotychczas w fabrykach krajowych win 
szampańskich używano kwasu węglowego, 
sposobem sztucznym du wina wprowadzo
nego; nowe zaś przedsiębiorstwo, przyjąwszy 
metodę francuzką, dopuszcza sok winny do 
stanu fermentacyi naturalnej, przy której 
sam przez się wywiązuje się kwas węglowy. 

win i delikatesów J. Rogójslciego, w hotelu 
Litewskim. 

Targi na zboże. 
Łódi, dnia 21 stycz. 1892 r. 

Na tutejszych targach zbożowych popyt popra
wił się wogóle w dniach ostatnich. Od piątku sprz· 
dano ua stacyi towarowej owsa 800 korcy po 1'8. 

3.20-3.40, żyta 200 kOrcy po rs. 7.60-7.85. Na 
5tarym-Rynku sprzedano wczoraj 500 korcy psze· 
nicy po rs. 8.25-8.65. Ceny siana, słomy i koni
czyny pozostały niezmienione. 

Zgierz, dnia 21 Stycznia 1892 roku. 
Ceny zboza w Zgierzu według notowauia ma

gistratu tamtej~zego były następujące: zyto rs. 
12.53 l/2' pszenica rs. 13.49, jęczmień rs. 8.64 za 
czetwiert.; owies kop. 98 pud, flint chleba pytlo
wego po 4 1/ 2 kop. 

NADESŁANE. 

Nowy Szampan "Excelsiol'''. 
Przed kilku laty zawiązalo się towarzy

stwo kapitalistów pod firmą "Societe Vini
cole" z siedzibą w Odesie, które zajęło się 
przygotowaniem na wielka skałe win szam
pańskich z jagód ruskich: lecz' na sposób 
francuzki. 

Ta jest radykalna różnica między orygi
nalnym szampauem, do którego zupełnie 
zbliżonem jest przygotowanie wina ,"Excel
sior", a dotychczasowemi fabrykatami kra
jowemi. 

Winogrona południowej Rosyi w zupeł
ności nadają się do prawidłowego wyrobu 
wina musującego; przeto tylko metodę fa
brykacyi, czyli ta:jemnicę recepty, wedlug 
której domieszka likieru lub koniaku jest 
użytą, zaporzyczoną z Francyi. 
Początkowo towarzystwo jest w możności 

rocznie wypuszczać do handlu pół milijona 
szampana. 

"Wino Excelsior" ma więc wszelkie wa
runki, by skutecznie mogło konkurować z 
oryginaluem szampańskiem i rzeczywiście 
pod względem dobroci nie ustępuje zagra
nicznemu, aponieważ nie ciąży na nim clo, 
więc o połowę tańszemjest od oryginalnego. 

O prawdzie powyższej opinii może się 
każdy wreszcie z łatwością przekonać, gdyż 
wino to w wielkiej ilości sprzedaje się od 
niejakiegoś czasu w piotrkowskim handltt 

SYNDYK TYl\1CZASO'YY 
upadłości "Zussman Bornstein" w To-

maszowie. 
na zasadzie art. 502 Kod. Hand. wzywa ni
niejszem wszystkich wierzycieli wymienio
nej upadclości, aby w ciągn dni 40 od da
ty dzisiejszej, przedstawili niżej podpisane
mu syndyhm·d tytuły uwierzytelniające ich 
pretensyj e bl'!dź osobiście, bądź przez swo
ich obrońców, lub aby zlozyli takowe w 
kancelaryi wydziału cywilnego sądu okrę
gowego piotrkowskiego, a tak~e, by zgodnie 
z art. 503 kod. handl., asystowali przy 
sprawdzeniu ich llretensyj, które odbywać 
się będzie codziennie o godz. 11 rano, w 
ciągu dni 15 po upływie wyżej wymienio
nego terminu, w obecności sędziego komi
sarza, w gmachu sądu okręgowego piotr
kowskiego. 

Adwokat Przysięgły 
Nowicki. 

Poleca się II;et·w.,zo,·z~
dnu II, tiUli HIJtel .... n

gielslr.i w m. Oz~dochowie, w bli z
kości dworca kolei żelaznej. 

Z Cennika zbóz na główniejszych rynkach Cesarstwa ogłaszanego przez 
MINISTERVJUM FINANSÓW 

z <lllia 19 (31) Gruclnia 1". z. i 20 Grudnia (1 Stycznia) 1". b. 

RodzIIJ zhoża Petersburg I Ryga Odessa I Rostow I Moskwa I Samara I Saratów I Jclcc I Warszawa 

Pszenica za Jlud I ZI1. pud za pud k.1 od 
za pud k.1 ot! 

za pud f za pud I za puu I za. pud I Zł!. pud 
od 130 do 135 k. od 1~0 do 145 k. on - do - - do- - do - k. od 150 do 155 k. od 140 ,lo 145 k. od 126 'lu 145 k. or! do k. 

i y t o II ot! 
za pud I za. pud I za. put! 

- do 135 k. od] 20 do 135 k. od - do-
I za pud 

k. od- do - k.1 od 
za pud I zB pud I za pud I '1.1\ nml I Z:l pud 
- do - k. od 135 tlo 138 k. od 130 do 13S k. od 128 do ]!j2 k. od 131 do 133 k. 

O w i e s II zĄ pud I Z" Jlud 
ud 92 do 91i kop. od - do-

I za pud 
k. od - do-

I za pud I za puo I za pud 
k. od - do - kop . or! - do - kop. ou - do-

, za pud I ZI\ pud I 'Za pud k. od 81 rio 8'1 kol'. od 67 du 68 kop. od 84 do ~O ko~. 

Adwokat Przysięgły otworzył 
kancelaryję w Warszawie przy 
ulicy Ogrodowej pod Kg 30. -
Godziny przyjęcia: przed 10 ra
no i od 5-7 po południu. 

(Raj. i Fr. :M! 175) (3-1) 

URZĘDNIK (2-1) 

I 
DO SPRZEDANIA. (3-2) 

W Nowo-Radomsku, w odległości 
100 sążni ocl stacyi kolejowej, jest 
do sprzedania <JOlU dre"VVnia-

• ny, zawierający .4-y mieszkania 

I 
po l-ym pokoju z kuchnią· Obok 
tego komórki i stodółka, ogród 0-' 
wocowy i ziemi 4 morgi: ornej 3, 1. 
a łąki 1 m ol·ga. Wadomość bliż8zą 
powziąść można w Częstochowie. 
Aloj, I l< d'm' 60, " WI"Oi'i'IJ 

Dystylarnia parowa 
MARKU SA BRAUN 

w Piotrkowie 

WODĘ do ZĘBOW 
HOT·BIGO Ma zaszczyt zawiadomić swoich 

po 75 kop. flakon-poleca PP. odbiorców, ze nowy aparat 
G. Kothe, Chemik w Berlinie. rektyfikacyjny n~jnowszego sy-

N k d · . t k' stemu, większej objętości, juz za-
a s ła z:e w PlO r OWle czął iunkcyjonować i otrzymany 

u 1. ZARSKIEGO. (10-5) II rS'l. 1YLjf rll jest najdo
-------------------------Iskonalej oczyszczany. 

Jowarmtwo Prlem~słowców W~rooów ~arpińs~ichu W ~aratowiB, 

Sezon 1892 r.-SARPINKA.-Sezon 1892 r. 
~ 

Obok sprzedaży hurtowej od
bywa się także i sprzedaz deta
liczna tuż przy fabryce. (14-14) 

zdolny. praco"VVity i pię
knie piszący, poszuh:uJ e 
zaraz stałego zaJ ęcia w godzinach 
pobiurowych u pp. Rejentów, Komi
sarzy Sądowych i t. p.-Łaskawi chle
bodawcy raczą. składać oferty .Dla 
UrzQdnika" w Redakcyi • Tygodnia". 

~i~~~I~~~w~~~g~~~!re L~f2e!!~~~ ręcznie tkana, własnego wyrobu, podług ostatniej paryzkiej mody WłOd~~~:~a ~~~~;kiegO I 
ście ~~ 51, ma houor zawiadomić- że no""a-"SARPINKA -RELIEF"-tlranina (Róg alei Aleksandryjskiej). 
załatwia w Towarzystwach krechto- sprzedaż na całe sztuki i arszyny, z przesyłką do wszystkich miast C E J:.::r Y: 
wych, Ziemskim i lU. Wal'Szawy, Cesarstwa i Królestwa. Próbki w eleganckim .Albumie" za nadesła- Korzec węgli grubych lub kostko-
Kon"VVcrsacy;j ę Li,.,tóvv niem 40 kop. w markach pocztowych. Korespoudencyja w języku wych z odstawą w skrzyniach zam-
Zasta-VVllych na rzecz stowarzy- rosyjskim. kniętych 5 i 10-cio korcowo k. 80. 
szonych: dopełniając zarazem wazel- Adres: Do TowQ1'zystwa Sarpinek-w Samtowie. (5-5) I Korzec węgli grubych z odstawą w 
kich formalności prawnych i kasowych. muicjszej ilości w koszach k.85. 

(0-2) ~ Pud koksu (bez odstawy) .. k.3 0. 
_~_-:-: .. ~---.-----------.. --....:..:..-~_..i.....---.- Korzec węgli drzewnych (z od-

i O G RÓD ! eoOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOIOOOOOOOOOOOooooocooooe stawaJ ...•.... : .r8.!. 
Ovvoco"VV i W"a • O a I U-vvaga. ObstalunkI przYJ-

l~~I~~l~fj i do Ki~~1~Li ~B~i;~iiież i ,~~:~~:;::';~aJ;;~R:': 
ZAIILłK !\NE SZCZENI~ ~ =b,wo' m,"o w DRUKARNI § Dom Wgo w!,d:;;.po?~:;~bOW.ki'gO 
z rasy wyżłów, jest dą odebrania 8 g@PA. = ~8'EIZGO g Karety Powozy, Bryki, Konie. 
u W. ZaleSkiego(3(h3a)ndel win). ; o~ D' ENTYST" vis-a-vis ~ądu ~Kr~~OWB~O w PWnK~WIE ~ 

5 mieszkań ! podług wzoru zatwierdzouego przez J~. Gubernatora Piotrkow8kieg~, Zygmunt Rosen blat 
do wynajęcia, kompletnie oduowionych wraz z n01·~alnyIl'l. rcg-ll.laD11neIl'l. wewnętrznym fabrykI, w Piotrkowie, Stary Ryue]" dom po 
od rB. !lO do 300 i lo<lo",vnia, vv zatWIerdzonym przez pana Inspektora Fabrycznego. Koczorowskim - wprawia zęby sztu-
<lon1u IIabeJ:*lnalla w alei Ale- oooooooooooooooooooooocooooooooccocccocccocoi czne, leczy i plombuje .. Codziennie .od 
ksandl'yjskiej. (3-3) 10 rauo do 6 po llołndlllu_ (52-li) 



6 TYDZIEN 

Katary, Zatkanie kanałów oddechowych, Suchoty, Astma 
leczą się zazywając: Kapsulki Guyota 

C A P S U L S G U Y O T. 
Kapsulki te Cta:'I;Q":n.iej były czarne i nie przyjemne (10 połykania, 

obecnie są białe, porlobne do cukierków. 
Na kaźd,:;' kapsulce odbity Jest podpis Guyot. 
Najtlelikatniejszy żołądek znosi smołę 

w Kapsulkach Guyota zawartą· 
Uważać należy na podpis trzechkolorowy. 

Znajd tjq aif we wszystkich aptekach . 
• "'nhrykn i spr'zedaż hurto,va 

1!», rue Jłu·(.h \\1 "n"yż... ,,[~.,,/.J' 
(n. i F. '" 445) (Hl-l) (...../ 

__________ 1 ____ 1 _________ ; 

= F AER YKA "NOELESSEtt 

Doleca:· • 
ł Papierosy "Sa.lo:no\ATeu i "Dobreu 10 szt.6k .• 
• ,,~lenoRlf1, f. ~Jbm'"e, 'Je.".ł)c,' i inne 10 sz.IO k .• 
• oraz TYTONIE na rózne ceny. • 

• Sprzedaż hurtowa i detaliczna w składach: • 

ł Kalinowski i Przepiórkowski • 
• Warszawa. Hotel Europejski • 

• i Pa w8ł Kołodzi~jski i Sp. • 
• Warszawa. Nowy-Swiat 51. Ił 
• 'Wszelkie zamówienia w y s Y łaj ą się bezzwłocznie; na z ą d a n i e • 
• (6-5) szr.zegÓłowe cenniki IR. i F. ~ 10,325) • 
----______ 1 ____ 1--____ ----

.................... 
~'.'." . • • I ~ SKŁAD ~ I 

I
-NAJWYŻEJ zatwierdzonego Towarzystwa fabryki i 

WYROBÓW PARCELANOWYCH, FAJANSOWYCH : 

I
- i MAJOLIKOWYCH. : 

I K~ S~ KUZIIICOWA i 
1 z dniem I stycznia roku 1892, przeniesionym zostaje zNalewek I 
·1 NA RÓG ULICY SENATORSIUEJ I 
• i Placu RESURSY KUPIECKIEJ, do domu Halperta Xl! 32. i 
I nit wprost Bardeta, w Warszawie. I 
• (Raj. i FI'. x~ 853G) (12-11) 

...................... 1 ..... 1 ................. .. 

TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE 
Oczyszczania i Sprzedaży Spirytusu 

33 Ś-to Krzyzka 33. 
Wobec stopniowego rozwoju działalności Towarzystwa, zniewalają

cego Zarząd do jfll< naj troskliwszego badaaia kazdej gałęzi ' produkcyi i 
handlu spirytusem, zdołano pomiędzy iunemi w posiadanej przez 'l'owa
rzystwo dystylarni, pod nazwą .,Reb.--tyfihac;t:ja WU1' sza~
ska" fnnkcyjonującej, osiągnąć to, ze otl'zyłIlune spirytusy, 
czystością.sJ.naliieuJ. i dobroeią stanęły ""V ]'zę<lzie 
najlepszych, co stwierdzają, w ciągu t.rzyletniej działalności-fabryki, 

jeden wielki srebrny i cztery złote medale, 
tej fabryce przyznane. 

Fabryl.a slodkich 'VVódek, urakó'W', cognucó-vv i 
likieró"",', robiąc ciągłe postępy, oddaje (10 sprzedaży towar, niellstępu-' 
jący w dobroci innym tego rodzaju wyrobom. 

Zarząd Towarzystwa widzi się w obowiązku zwrócić jeszcze uwagę 
Sz. Publiczności na U1Uł'ką f'abl'yczną, którą wyroby Rektyfikacyi 
są zaopatrzone na etykietach, korkach i pieczątkacb. 

Wyroby Rektyfikacyi \Varszawskiej nabywać mozna w skłatlach: 

WW. Zaleskiego, Malallgiewicza, Rogójskiego, F .. 
Cohna i Gila w Piotrkowie. (10-5) 

DOM BANKIERSKO· KOMISOWY . 
MaRKUSa GRADSTEłNA 

W CZĘSTOCHOWIE, 
1. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery puLliczne, 

jako tez banktoty i monety po kursie dziennym. 
2. Wystawia przekazy ·.na miasta lJandlowe w kraju 

i zagranicą. 
3. Załatwia kupno i sprzedaż papierllw publicznych na 

giełdach rosyjskich i zagranicznych. 
4. Ubezpiecza 5% rosyjskie premjowe pożyczki od 

amortyzacyi. 
5. Skupuje papiery publiczne wylosowaue. 
6. Przyjmuje do inkasa weksle, frachty kolejowe i 

wszelkie wartości. 

Wml~ie zlecenia ~i~mienne w~~on~wane ~ą ~o~~imnie i a~uratnie. 
~~ 

,v GRANICY 
fi1je w Szczakowie i w Sosnowcu. 

Załatwia punktualnie i akuratnie formalności celne 
i wszelkie czyuności wchodzące w zakres ekspedycyi 
po cenach przystępnych. (26-5) 

"Uznane przez RadQ Lekarską 'IV Warszawie i Departament Medyczny 
w Petersburgu, potwierdzone przez p. Ministra 8. "Y." 

Dl, k&szlateyeh i Qs!ab'loD1Ch 
Słodowy EKSTRAKT i KARMELKI 

z miodu, słodu i ziół leczniczych. 
N agrodzone na wyst. hy
gielliczno-lekarskich i 

na Środkowo - Azyjaty-
" ckiej w Moskwie. 

,,, 
I 
;:: 

FABRYKI LELIWA W WARSZ.nvIE. 
Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach aptecznych. 

Redaktor i wydawca ~.1irosla-vv Dobrza:ń.slti. 

~oBBoxeHo ~ellayporo. W drukarni E. Pal".sldego w Petrokowie. 
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dziesięcioma dniami, a dziś dopiero napisała mi, bym 
się stawiła u niej o s'l.óstej, dla 'l.akończenia interesu. 

hiety? 
Jakto i ty chcesz jeszcze raz być u tej ko-

A oczywiście, jadę tam punkt o 5-ej. 
Gdyby mąż twój O tern wiedział. 

- Mój mąż? On ciebie kocha na równi ze mną. 
Dziś jeszc'l.e przy śnadaniu mówił mi, że gotów by 
wszystko zrobić, by cię uwolnić z rąk hrabiego. Da
waj więc prędziutko p i eniądze i nie kłopocz się o uic. 

- Sto pięćdziesiąt tysięcy frauków! Ależ Marto 
zkądże ja wezmq takiej sumy? 

- Bo ja wiem zkąd? od twego adwokata, uo
taryjus'l.a .... Czy ja wiem zresztą? 

- Czyż uie wiesz o tem, że kobieta zameżna 
nie ma prawa podnieść jednego celltima, be'l. ul';wa
żnienia męża, a domyślasz się chyba, że hrabia 
mi go nie udzieli. 

- Jakto? ty, taka bogata, uic mas'l. do rozporzą
dzenia pieniędzy? Nie, to niemożelme! .. 

- A jednak tak jest. Nie mam nawet osobi-
stych swoich dochodów, które od jakiegoś cza;u top
uieją w r~ku hrabiego. Co najwyżej, llIam u siehie 
tysiąc franków i biżutcryje. 

Cóż więc zrobić?-zawolała zakłopotaua Marta. 
Po chwili uderzyła się w czoło, wołając: 

- Boże! jakaż ja niemądra! Poprostu zażądam 
tych pi eniędzy od Alberta. Oddasz mu, skoro się roz
łączysz z Jn·abią. 

A jeżeli mąż ci tej sumy odmón-i? .. 
- Cor ... Mój mąż!... All, Margot!. .. 
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mnie we'l.wie na pomoc i nic mnie od tego powstrzymać 
nie zdoła. 

- D'l.iecko moje!-zawołała z przerażeniem pa
ni Fontalles. 

- Matko, ty nie wiesz, jak ją kocham; nie wiesz 
'Z jaką czcią religijną przechowałem w sercu uczucie, 
które olHldziła we mnie od pierwszych lat dziecięcych. 
Nie wiesz, ile męczarni zniosłem przez ten rok nieo
becności. Tam w pustyni, wśród trudów i obozowych 
walk, imię jej wraz z twojem wymawiałem w mo
dlitwach; o niej i o tobie tylko myślałem. Sądziłem, 

że jest szczęśliwą, że mnie opuściła, że kochać mnie 
przestała, a mimo to ja. kochać nie przestałem. A je
dnak przeczuwałem, że gwałtem albo podstępem mi 
ją zabrano. D'l.iŚ wiem, że tak jest wistocie, wiem, 
że jest nieszc'l.ęśliwa, źe cierpi i że mnie kocha .... 
a ty matko chcesz, bym patrzył obojętnie na jej mę
ki? ... bym, jeśli się zn-róci do muie o pomoc i opiekę, 
{)dm'ócił się od niej?... Matko! żądasz odemnie za
wiele ... 

Pani de Fontancs, z wyrzutem spojr'l.ała na Mar
tę, która teraz dopiero zacz~ła zda,yać sobie sprawę 
'te skutków, jakie mogły wyniknąć z jej nierozwa
żnego kroku. 

Skoro powróciła do siebie, nie mogla si~ uspo
lwić. Zdawało jej się, że naraziła Małgorratq i Fer
nanda jednocześnie. Przeczuwała pojedynek i drżała 

na myśl, że sama była mimowolną tego Sp1'3wc'l.ynią; 

tern lliecierpliwiej też oczekiwala wiadomości od Rity, 
z tem większą l'adoś('ią odebrala w dwa dni później 
list, zaadresowany l'ctką danserki. 

i':lIIi Rejeutowa. 20 
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"Pani - pisała Rita-Jestem gotowa zakończyć 
"wiadomy interes i oczekiwać jej będę dziś i ju
"tro od 5-ej do 6-ej. Gdyby godzina ta była dla pa
"ni niedogodną, proszę uprzejmie zawiadomić mnie, 
,,0 której mogę być gotow~ na jej usługi. 

"Racz pani przyjąć wyrazy głębokiego Szacunku" 
"R i t a ". 

List ten napisała kochanka hrabiego de Bleze, 
po skandalicznej z nim scenie. 

Po wizycie pani Dulomey, napisała ona do hra
biego i przypomniała mu dług. Z początku upomi
nała się delikatnie, potem coraz to żywiej, aż nako
niec dnia tego zrobiła mu scenę. Hrabia uniósł się, 
na co odpowiedziała mu, że go więcej nie przyjmie. 
lecz potrafi go zmusić do zapłacenia tego, co jej był 
winien. 

Na odebraniu pieniędzy, wiele co pr~wda zale
żało Ricie. Za radą hrabiego, zaraz po jego małżeń
stwie, kupiła pałacyk zamieszkiwany przez siebie od 
lat paru, przy ulicy Spontini. Nie zapłaciła jednak 
całej należności, a dała jedynie zadatek; wskutek 
tego dawny właściciel upominał się wciąż o od
danie dlugu. 

Hrabia de Bleze, na pogróżkę Rity przybiegł 
do niej z gniewem. Po raz pierwszy okazał się 

względen niej takim, jakim był zawsze względem żo
ny: brutalem i impertynentem. Rita uie była anio
łem dobroci; odpowiedziała mu w tym samym tonie, 
a gdy podniósł rękę, kazała go bez ceremonii wyrzu
cić za drzwi, czekającemu w kuchni furmanowi. Po 
tej scenie ustały wszelkie jej skrupuły; chciala od-
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bramą pałacu de Feryas. Jak wiadomo, miss Pencock 
zajmowała apartament w lewem skrzydle pałacu, któ
re książe zarezerwował dla siebie. Odźwierny z ni z
kim ukłonem przyjął Martę i oznajmił jej, że pani 
hrabina czeka na nią. 

.Młoda kobieta przebiegła szybko schody i rzu
ciła się w objęcia przyjaciółki. 

- Oh! tym razem z dobrą przybiegam nowiną. 
Dziś o szóstej będę mieć w ręku dowód, że hrabia 
dyktował ohydny anonym. 

- To być nie może! - zawołała Małgorzata. 
z brzmieniem nieopisanej radości i nadziei w głosie. 

- Mam obietnicę Rity. 
- Jakto!. .. Więc widziałaś tę dziewczynę? 
- Byłam u niej i, wiesz co, że mi się bardzo 

podobała. 

- Jesteś szalona! ... Ale cóżto za dowód? 
- Poprostu brulijon, napisany ręką hrabiego, 

a raczej fotografij a tego brulijonu. Obol panna Rita 
jest sprytną! ani mnie ani tobi podobna myśl, nie 
przyszlaby niezawodnie do głowy. Ale też co prawda 
miała ważne powody do zabezpieczenia się na wszel
ki przypadek. Pan hrabia, za oddaną mu usługę, obie
cał jej dać 200 tysięcy fr., a dal jej tylko 50 zaliczki. 

- Jakaż to otchłań błota i hańby! - zawołała 

wstrząsając się Małgorzata. .. - I ona sama ci to po
wiedziała? 

- Tak jest; to też obiecałam jej zapłacić tyle, 
ile obiecał jej hrabia. 

- I przyjęła? ... 
-- No, nie odl'azu, bo byłam u niej jeszcze przed 
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